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      ⚫  NEWS 

 

 Magazyn „RallyCup” na FACEBOOK-u ! 

 
 ⚫ Zostań Fanem naszego  
 

      Magazynu.           
 

 ⚫ Poznaj treść nowego numeru na  
 

       kilka dni przed jego ukazaniem !       

 
 

 

 

 

http://www.facebook.com/rallycup 

                      www.ral lycup.pl/konkurs .pdf 

 
⚫ 42. Lew Kłodzki już 26�27 maja 2012 ! 
 
 
Ja co roku w maju, w Kłodzku i okolicach odbywa się 

najważniejsza impreza dla amatorów. Już w ostatni 

weekend maja zostanie rozegrana 42. edycja Lwa 

Kłodzkiego. Tegoroczna impreza będzie się składać z 12 

prób. 8 z nich to próby sprawnościowe, a 4 to próby 

szybkościowe. Trasa w tym roku liczy aż 196 km. 

Jak zapewnia nas dyrektor imprezy w tym roku będzie 

trochę nowości w trasach. W sobotę zostanie rozegrany 

prolog. W tym roku uczestnicy będą się na nim ścigać o 

puchar „Prezesa BIELINEX3BETON”, a tym razem odbędzie 

się on na nowej nawierzchni – szutrowej. Prolog nie 

będzie wliczany do ogólnej kwalifikacji KJS3u i nie jest 

obowiązkowy . 
 

Ostatnie dwie edycje „Lwa” miały swoją bazę pod Galerią 

Twierdza, w tym roku „Lew” wraca na stadion OSiR przy 

ul. Sportowej.  
 

Zgłoszenia przyjmowane będą od 1.05.2012 r., a 

zamkniecie listy nastąpi 24.05.2012 r. 
 

Wpisowe wynosi 150zł. 
 

Zwracam się z prośbą, moją i Dyrektora KJS, o NIE 

UPALANIE na trasach zawodów, a jeśli ktoś zobaczy kogoś 

kto dokonuje takiego czynu prosimy o poinformowanie 

Dyrektora KJS. 
 

Więcej informacji pojawi się wkrótce na stronie imprezy 

pod adresem http://www.lew.klodzko.pl/  ¶ 
 

Tekst: Tomasz Juranek 

 
⚫ II runda  KJS  „Mistrz Jeleniej Góry”  w  
         niedzielę 6 maja. 
 
 
Jak dowiedzieliśmy się nieoficjalnie, II runda KJS z cyklu 

„Mistrz Jeleniej Góry” odbędzie się zgodnie z planem 6 

maja 2012.  
 

Trasa zawodów zawierała będzie te same lokalizacje jakie 

runda kwietniowa, a więc „Marczyce” i „Jednostkę”. 

Nowością jest fakt, że na terenie jednostki wojskowej 

skonfigurowana zostanie nowa próba, która według 

zapewnień jej twórców ma być wyjątkowo szybka.  

 

Po dość przeciętnie zorganizowanej I eliminacji KJS 

„MJG” organizator planuje dołożyć wszelkich starań, aby 

urozmaicić zawody i zaprasza gorąco wszystkich 

uczestników oraz osoby chcące ciekawie spędzić ostatni 

dzień majówki wraz ze sportami samochodowymi. 
 

Już wkrótce więcej informacji.  ¶ 
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powracający w ładnym stylu Małyszczycki 

(Evo IX) oraz Bębenek, który świeżo przesiadł 

się do najnowszej ewolucji Peugeota 207 

S2000. 
 

Na drugim przejeździe ulicznego oesu 

Kajetanowicz dołożył przeciwnikom kolejne 

części sekundy o 0.7 s. wygrywając go z 

Chuchałą (Impreza) i o 2.4 s. z Grzybem, 

dalej ex equo uplasowali się Bębenek i 

Rzeźnik.  
 

Tym samym po pierwszym dniu zmagań na 

prowadzeniu znajdowała się załoga 

Kajetanowicz / Baran z przewagą 2.9 s. nad 

drugimi Chuchałą i Hellerem. Trzecią 

pozycję, ze stratą 4.1 s. do lidera i 1.2 s. do 

drugiego miejsca, przed sobotnią walką 

zajmowali Rzeźnik z Mazurem. 
 

Drugiego dnia rajdu zawodników przywitały 

chmury i mokry asfalt. Te warunki od 

początku perfekcyjnie wykorzystał Kajto 

wygrywając odcinek „LubachówBWalim 1” aż 

o 16. 1 s. nad drugim Grzybem. Trzeci na 

odcinku był Kuchar (Impreza R4), który 

stracił  do  zwycięzcy  17.7 s.  i  1.6 s.  do   ➣ 

 

 

 

 

 

Jubileuszowa edycja świdnickiego klasyka, 

rozegrana w drugiej połowie kwietnia, 

przyniosła bardzo zmienne warunki, trudne 

zmagania, wiele przygód i znów tego samego  

zwycięzcę ... załoga Kajetan Kajetanowicz /  

Jarosław Baran w swojej Imprezie R4 po  

raz kolejny udowodniła, że są bardzo  

szybcy i zasługują na swój tytuł  

mistrzowski. 
 

Warunki pogodowe wielu zawodniB 

kom spędzały przed rajdem sen z  

powiek. Widmo deszczu krążyło  

nad trasą zawodów przez cały  

rajdowy weekend. Mokro na  

na odcinkach było jednak tylko w  

drugiej części I etapu rozegranej w 

sobotę rano. Zmagania rozpoczęły  

jednak, już w piątek, dwa odcinki specjalne  

na trasie zlokalizowanej w centrum Świdnicy. 

Jako, że Organizator, zgodnie z nowymi 

przepisami, zrezygnował z przeprowadzenia 

odcinka testowego przed rajdem to niejedna 

załoga potraktowała piątkowe odcinki jako 

prolog przed głównymi zmaganiami drugiego 

dnia. Czasy uzyskane przez czołówkę 

ustanowiły jednak dość miarodajnie wstępny 

układ sił.  
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Super OS wygrał Kajetanowicz (Impreza R4) 

będąc o 0.5 sekundy szybszym od Macieja 

Rzeźnika (207 S2000) i o 2 sekundy od 

Grzegorza Grzyba (207 S2000), kolejne czasy 

na   tym   odcinku   to   Chuchała   (Impreza),  

 

     

 
 

 
 

 
 

                                                                                                                              fot. Kajto.pl 

                   40. Rajd Świdnicki-KRAUSE 
     MISTRZ PO MISTRZOWSKU 

                   fot. Sławomir Mulka 



  
  
  
  
  

 
 
 
 

 
 
 
 

 

Rally CUP  |  7 / 2 0 1 2   m a j  

 

 

 
 

 
 

 

      ⚫  RELACJE 

 

 

 

 

 

 

�dna załoga niemalże nie zakończyła swojego 

rajdu. 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

Skrócony do 13,69 km odcinek specjalny znów 

najszybciej pokonała załoga Kajetanowicz / 

Baran. Drugie miejsce, ze stratą 5.6 s., 

zajmują Grzyb / Siatkowski. Trzeci są bracia 

Bębenek. 
 

Po pierwszej sobotniej pętli liderem rajdu 

nadal Kajetanowicz z przewagą już 31.1 s. nad 

Grzybem oraz 54.8 s. nad Bębenkiem. 

Najszybsza załoga w N�ce to Mariusz 

Małyszczycki / Jacek Rathe (Evo IX), którzy 

mocno walczą z Łukaszem Habajem i Piotrem 

Wosiem (Evo IX) o prymat w klasie 

samochodów produkcyjnych. Najszybszą ośką 

po pierwszej pętli Citroen DS3 Jana 

Chmielewskiego jadącego z Jakubem 

Gerberem. 

 

Przed drugą sobotnią pętlą trasa 

zdecydowanie przeschła co było zapowiedzą 

jeszcze ostrzejszej walki na odcinkach 

specjalnych. To optymistyczne nastawienie 

widocznie mocno dotyka zawodników, ale 

lider rajdu bardzo szybko przekonuje się jak 

łatwo można wiele stracić ... Kajetan 

Kajetanowicz na OS 6 „Lubachów�Walim”, na 

szybkim łuku, wypada w łąkę i cudem omija 

przydrożne drzewka. Wycieczka w plener trwa 

dość długo zanim udaje się zawrócić i 

powrócić na drogę. Do tego w Imprezie 

skrzywieniu ulega koło. Na tym odcinku Kajto 

dociera na metę ze stratą 33.7 s. do Grzyba i 

traci całą przewagę wypracowaną od początku 

rajdu oraz spada na drugą pozycję w łącznej ➣ 

Grzyba. Kierowca z Wrocławia mówił potem, 

że to właśnie na tych mokrych odcinkach 

zyskiwał najwięcej. Jego nowo przebudowany 

na spec. R4 samochód zaskoczył go słabymi 

czasami na suchej nawierzchni. 
 

Na, drugim w pętli, odcinku „Srebrna�

Jodłownik 1” Kajetanowicz nie zyskuje już 

tyle, gdyż przeciwnicy zaczynają jechać 

mniej asekuracyjnie. Kierowca z Ustronia 

wygrywa jednak kolejny oes, ale tym razem 

zyskuje nad Grzybem już tylko 5 s. Trzeci na 

odcinku jest Michał Bębenek. Dalej Rzeźnik, 

Kuchar i najszybszy w N�ce Habaj (Evo IX). 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Ostatni odcinek pierwszej pętli to „Kamionki�

Jawornik 1”. Ten odcinek specjalny wzbudził 

wśród zawodników i kibiców wiele emocji, 

gdyż to on właśnie zawierać miał, szeroko 

komentowany, szutrowy łącznik będący w 

stanie nie nadającym się do jego 

przejechania. Po oficjalnej, pisemnej 

interwencji zawodników ZSS rajdu postanowił 

skrócić ostatecznie najdłuższy w rajdzie 

odcinek specjalny i metę oesu usytuować na 

Przełęczy Sokolej w miejscowości Rzeczka. 

Wielu kibiców miało Organizatorowi za złe, że 

tej decyzji nie podjęto już wcześniej, gdyż o 

alarmującym stanie łącznika szutrowego 

informowały nawet media. Niestety 

informacja o decyzji ZSS pojawiła się na tyle 

późno, że wielu widzów, którzy zdążyli już 

zając miejsca przy tej części trasy, zostało 

zwyczajnie „na lodzie”. Problemem było 

także to, że trasę odcinka zawodnicy musieli 

mimo  wszystko  przejechać.  Na  tonącym w 

błotnistych kałużach fragmencie trasy nieje� 

       

 
 

 
 

 
 

 

 

                                                          fot. Sławomir Mulka 

 

↑ Łukasz Habaj przez cały rajd plasował się N�ką wśród  

   dużo szybszych rajdówek. 

                               fot. Mariusz Szczepaniak 

 
 
 
 

↑ Niemal terenowa przeprawa na OS „Kamionki�Jawornik”. 

       

 
 

 
 

                                               fot. Ryszard Szumny 
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I dnia zmagań została załoga Grzegorz Grzyb / 

Daniel Siatkowski (207 S2000) i tym samym 

zainkasowali oni na swoje konto 15 punktów 

do klasyfikacji RSMP. Drugie miejsce ze stratą 

25.7 s. przypadło Kajetanowi Kajetanowiczowi 

i Jarosławowi Baranowi (Impreza R4). 

Najniższy stopień podium, ze stratą 46.2 s. do 

lidera, dla bardzo ładnie, równo i płynnie 

jadących Michała i Grzegorza Bębenków 

poznających nowe auto – Peugeota 207 S2000 

evo 2012.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

W grupie N zwycięzcami I dnia zostali Mariusz 

Małyszczycki / Jacek Rathe (Evo IX), którzy z 

przewagą 4.7 s. obronili to zwycięstwo przed 

równie szybkimi Łukaszem Habajem i Piotrem 

Wosiem (Evo IX). 
 

W klasyfikacji samochodów napędzanych na 

jedną oś bezapelacyjnie najszybsi byli Jan 

Chmielewski / Jakub Gerber (DS3), którzy na 

mecie zameldowali się z czasem lepszym niż 

niejedna załoga samochodów czteroB

napędowych. Drugie miejsce w ośce, ze stratą 

1:10.3 do Chmielewskiego, zajęli Szymon 

Kornicki / Robert Hundla (DS3) 

 
Drugi dzień rajdu przyniósł zawodnikom  i 

kibicom kolejne sportowe emocje. Pogoda 

zmieniła się już na dobre i gdzieniegdzie 

nawet wyszło słońce, a asfalt wysechł. Na 

pierwszym odcinku specjalnym znowu Kajto. 

Teatr jednego aktora rozpoczął się na nowo 

zwycięstwem oesu „JawornikBLudwikowice 1” 

o  7.4 s.  przed  Grzegorzem  Grzybem  oraz ➣  

klasyfikacji o 2.6 s. za kierowcę z Rzeszowa. 

Drugie miejsce na oesie zajmuje Rzeźnik, a 

podium uzupełnia Habaj, co jest wyjątkowo 

dobrym prognostykiem dla tego kierowcy na 

dalszą część rajdu. Na tym odcinku w 

pierwszej piątce plasują się aż dwa auta 

grupy N i to z takim samym czasem. 

 

Ponowny przejazd krętego i zdradliwego 

odcinka „SrebrnaBJodłownik” przynosi kolejne 

zwycięstwo lidera klasyfikacji RSMP 2012. 

Kajetan Kajetanowicz wygrywa ten odcinek z 

Grzegorzem Grzybem o 1.2 s., ale niestety 

przez spóźniony wjazd na PKC, spowodowany 

naprawą geometrii na dojazdówce, nie 

odrabia strat, lecz notuje 30Bsekundową 

karę. To już dla niego niemalże koniec szans 

na zwycięstwo w klasyfikacji pierwszego dnia 

40. Rajdu ŚwidnickiegoBKRAUSE. Z trzecim 

czasem na metę tego odcinka przyjeżdża 

Michał Bębenek, czwarty jest Habaj 

przedzielający NBką wozy S2000, a piąty 

Rzeźnik. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Ostatni, sobotni, odcinek specjalny to drugi 

przejazd próby „KamionkiBJawornik”. Tym 

razem znów wygrywa Kajto odrabiając 

jeszcze do Grzegorza Grzyba 5.5 s. W 

pierwszej trójce na odcinku cały czas 

sukcesywnie plasuje się Michał Bębenek, 

który niczym cień czai się za plecami 

czołówki,    z     każdym     oesem     

poznając możliwości nowego samochodu. 
 

Na koniec pierwszego dnia w ścisłej czołówce 

sytuacja wyglądała następująco ... Zwycięzcą 

       

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

                                                                                 fot. Oskar Dobek 

 
 

↑ Załogę Grzyb / Siatkowski pierwszego dnia rajdu, dzięki 

    pewnej i bezbłędnej jeździe, los hojnie nagrodził. 

 

                          fot. Oskar Dobek 

 

↑ Bracia Bębenek w nowym samochodzie Peugeocie 207  

   S2000 evo 2012 cały czas trzymali się blisko podium. 

       

 

 

 

 

 

 

 

                                                                                fot. Oskar Dobek 
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„Siemanki”. Czwarty czas należy do braci 

Bębenków. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

Na półmetku drugiego dnia zmagań 40. Rajdu 

Świdnickiego+KRAUSE Kajetanowiczowi odpadł 

największy rywal. Sytuacja po 3 odcinkach 

specjalnych wyglądała następująco ... 

Liderami rajdu znów załoga Kajetanowicz / 

Baran (Impreza R4), na drugiej pozycji jadący 

powtarzalnie i spokojnie bracia Bębenek (207 

S2000), którzy przed ostatnia pętlą tracą do 

lidera 18.3 s. Na 3. pozycji Rzeźnik / Mazur 

(207 S2000) tracący do drugiego miejsca 19.9 

s., a do lidera 38.2 s. 
 

Na kolejnym odcinku Kajetan Kajetanowicz 

powiększył swoją przewagę nad Michałem 

Bębenkiem o 10,2 s. wygrywając drugi 

przejazd „Jawornika+Ludwikowic”. Trzeci był 

Łukasz Habaj 15,3 sekundy za zwycięzcą i 5,1 

s. za Michałem Bębenkiem. 
 

Ponowny przejazd oesu „Ludwikowice+

Kamionki” przynosi przerwę w dobrej passie 

Kajetanowicza, gdyż ten odcinek specjalny na 

swoje konto zapisuje, jadący coraz szybciej, 

Michał Bębenek (207 S2000). Kajto jest drugi 

ze stratą 2.6 s. Trzecie miejsce zajmuje 

Rzeźnik, który stracił do zwycięzcy 5 s. a do 

Kajetanowicza 2.4 s.  
 

Przed ostatnią próbą rajdu przewaga 

Kajetanowicza nad drugim Bębenkiem 

wynosiła już ponad 25 sekund. OS „Jodłownik+

Srebrna 2” przynosi ostatnie, trzynaste, 

oesowe  zwycięstwo Kajetanowicza.  ➣ 

 

oraz 11.7 s. przed Wojtkiem Chuchałą. Strata 

Kajetanowicza, walczącego o powrót na czoło 

rajdu, do Grzyba wynosi po tym odcinku 18.3 

sekundy. Kolejne miejsca na oesie to 

Małyszczycki, Bębenek, Rzeźnik. 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

OS 10 – „Ludwikowice+Kamionki 1” ... 

następna próba przynosi kolejny dramat dla 

lidera klasyfikacji RSMP. Załoga Kajetanowicz 

/ Baran, po złapaniu „kapcia”, na mecie tego 

odcinka melduje się dopiero na 20. pozycji i 

traci 36.4 s. do swojego największego 

przeciwnika, Grzegorza Grzyba, który na 

swoje konto zapisuje drugie oesowe 

zwycięstwo w rajdzie. Po tym odcinku strata 

Kajetanowicza do Grzyba wynosi już 54.7 

sekundy. W tej sytuacji zwycięstwo wydaje 

się dla załogi Lotos Dynamic Rally Team 

coraz większym wyzwaniem ... Na tej próbie 

drugi czas wykręca Rzeźnik, a trzeci 

Bębenek. 
 

Następny odcinek rajdu to już ostatni oes 

pierwszej, niedzielnej, pętli ... kręte spadanie 

z Jodłownika do Srebrnej Góry to kultowy 

odcinek ... i widocznie pragnie o sobie 

przypomnieć wszystkim rajdowym kibicom. 

To właśnie tutaj w samochodzie Grzegorza 

Grzyba zapala się czerwona lampka ... 

bezwzględnie trzeba stanąć i wyłączyć silnik. 

Dla lidera, który miał szansę przerwać passę 

Kajto, jest to już koniec rajdu ... W tej 

sytuacji najlepszy czas wykręca znów 

kierowca z Ustronia. Drugi na odcinku jest 

Wojtek Chuchała, który stracił do 

najlepszego 7.5 s. Trzeci Maciej Rzeźnik ze 

stratą 9.6 s. do Kajetanowicza  oraz 2.1 s.  do  

 

     

 
 

 
 

 
 

                fot. Mariusz Szczepaniak 

                                                  fot. Oskar Dobek 

 
 
 
 

↑ Załoga Chuchała / Heller, z powodu awarii I dnia, nie miała  

     szczęścia powalczyć o dobry wynik w grupie N. 
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polskich rajdach potrzeba. Kierowcy jadący 

identycznymi autami bardzo fajnie ze sobą 

rywalizują, gdyż liczy się tutaj nie 

najlepszy sprzęt, a umiejętności. W klasie 

historycznej rozegrał się również 

wyjątkowo ciekawy pojedynek ...  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

VIRNIK, który wystartował już w swoim 

nowo zbudowanym BMW E36 M3, zmierzył 

się z Arkadiuszem Urbanowiczem w 

bliźniaczym samochodzie ... i co ciekawe z 

pojedynku tego zwycięsko wyszło BMW w 

kolorze ... żółtym ☺ Załoga Urbanowicz / 

Jaros ukończyła rajd na pierwszym miejscu 

w klasie HR z przewagą 5.2 s nad 

VIRNIK’iem jadącym z Michałem 

Majewskim. Trzecie miejsce w HR zajęli 

Marcin Górny / Marcin Roik (Astra). 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

Zwycięzcą I rundy Castrol Edge Fiesta 

Trophy została załoga Radosław Typa / 

Szymon Gospodarczyk. Na drugiej pozycji 

uplasowali się Aleksander Jaroszewicz  z  ➣  

 

Drugie miejsce zajmują Chuchała / Heller, a 

trzecie Rzeźnik / Mazur.  
 

Ta sytuacja oznacza, że jadąca z przygodami 

załoga Lotos Dynamic Rally Team – Kajetan 

Kajetanowicz / Jarosław Baran (Impreza R4), 

nie tracąc nadziei i zachowując zimną krew, 

ostatecznie utrzymała prowadzenie w rajdzie 

i jako pierwsza wjechała na metę na 

świdnickim Rynku. Jako drudzy przez rampę 

przejechali zawodnicy Platinum Rally Team – 

Michał i Grzegorz Bębenkowie (207 S2000), a 

ich strata do zwycięzców wyniosła 36.1 s. 

Najniższy stopień podium przypadł w udziale 

Maciejowi Rzeźnikowi jadącemu z 

Przemysławem Mazurem (207 S2000). Ze 

stratą 1:21.4 do Kajto i 45.3 s. do Bębenka, 

zajęli oni trzecie miejsce. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

40. Rajd ŚwidnickiIKRAUSE w klasyfikacji 

RSMP obfitował w kilka ciekawych zwrotów 

akcji ... była zmienna pogoda i trudne, 

wymagające odcinki specjalne. Był to także 

pierwszy rajd asfaltowy w tym sezonie i 

pokazał on jak wygląda układ sił na początku 

walki o tytuł. Kajetan Kajetanowicz zamierza 

ambitnie walczyć o kolejny laur mistrzowski i 

chyba nie znajdzie się wielu mocnych, aby 

mu ten tytuł odebrać. Tomasz Kuchar, który 

jest nadzieją wielu kibiców, na razie się 

jeszcze w nowym aucie nie rozpędził. W ośce 

Jan Chmielewski dzieli i rządzi, zaś nowy 

puchar Castrol Edge Fiesta Trophy na swoją 

pierwszą rundę przyciągnął aż 7 chętnych. 

Rywalizacja w tym pucharze była bardzo 

ciekawa  i  pokazała,   że  takiej  świeżości  w  

↑ Maciej Rzeźnik i Przemysław Mazur zajęli 3. miejsce w kla� 

    �syfikacji rajdu. 

 

                                               fot. Mariusz Szczepaniak 

                          fot. Mariusz Szczepaniak 

 
 
 
 

↑ Arkadiusz Urbanowicz, z nowym zawieszeniem Reiger, 

 pokonał specjalistę od tylnego napędu – VIRNIKA. 

 
 
 
 
 

↑ Typa / Gospodarczyk wywalczyli najwyższy laur w  

   klasyfikacji Castrol Edge Fiesta Trophy. 

       

 
 

 
 

                                                                                                 ot. Sławomir Mulka 

       

 
 

 
 

 
 

 

 

                                                                                  fot. Ryszard Szumny 
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Pawłem Tarapackim. Podium uzupełnili 

Łukasz Byśkiniewicz z Maciejem Wisławskim. 
 

Kolejna runda Rajdowych Samochodowych 

Mistrzostw Polski odbędzie się już za nieco 

ponad miesiąc na malowniczych trasach 

wokół Jeleniej Góry. Co nam przyniesie ? 

Przekonamy się już 1 czerwca. Serdecznie 

zapraszamy.  ¶ 
 

Tekst: Oskar Dobek 

 

  

                                                  fot. Oskar Dobek 
 

 

 

↑ Tomasz Kuchar nie był do końca zadowolony ze swojego  

    nowego Subaru. Zdziwiły go wyniki na suchej nawierzchni. 

 

 

 

 

↑ Mariusz Małyszczycki utrzymał prowadzenie w klas. Gr N 

      i wygrał rajd w kategorii samochodów produkcyjnych. 

 

                                                  fot. Oskar Dobek 

 
 
 

↑ VIRNIK tym razem nie brylował w klasie HR, ale jego BMW  

     znów było najgłośniejszym autem na rajdzie ☺ 

 

↑ Paweł Hankiewicz, jako współtwórca inicjatywy „Pucharu  

     Ośki”, wystartował w rajdzie w Renault Clio. 

    

 
 

 
 

                          fot. Sławomir Mulka 

    

 
 

 
 

                          fot. Sławomir Mulka 

 
 
 

↑ Mariusz Nowocień, pomimo niepewnych planów, już drugą 

      eliminację RSMP przejechał za kierownicą Mistu Evo X. 

    

 
 

 
 

                                                  fot. Patryk Epner 
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Po pierwszym oesie "Bily Kostel" na 

prowadzenie wysunęła się załoga Kostka / 

Houšť w Citroenie C4 WRC. Za nimi 

uplasowali się Odlożilik / Tureček (Xsara 

WRC) z przewagą zaledwie jednej dziesiatej 

sekundy nad Antoninem Tlustakiem i Janem 

Skaloudem (Lancer WRC). 84krotny Rajdowy 

Mistrz Niemiec 4 Matthias Kahle, poprowadził 

swoją Skodę Octavię WRC dopiero na 5. 

lokatę. 

 

OS 2 "Vaclavice" ponownie najszybciej 

przejechał Tomas Kostka. Drugi był Odlożilik, 

a trzecią lokatę zdobyła załoga Semerad / 

Ceplecha (Lancer Evo IX). Tlustak i Kahle 

spadli kolejno na 5. i 6. lokatę wpuszczając 

przed siebie Jaromira Tomastika w Imprezie 

WRC. 

 

Kolejny odcinek specjalny 4 "Kunratice", 

został odwołany po wypadku załogi Semerad 

/ Ceplecha. Wszystkim zawodnikom nadany 

zostaje czas przejazdu Octavii Matthiasa 

Kahle, który jest ostatnim czasem w 

momencie wypadku.  

 

Walka na OS nr 4 "Jindrichovice" zakończyła 

się zwycięsko dla Kostki,  kolejni zameldo4  ➣ 

  

 

 

 

 

Świąteczna przerwa w weekend majowy to 

dobra okazja by cieszyć się odrobiną 

wolnego czasu. Zwłaszcza teraz, gdy pogoda 

dopisuje pełnym słońcem i ciepłem. Skoro 

już mamy takie możliwości do leniuchowania 

warto spędzić ten czas z nami na rajdowych 

odcinkach specjalnych. Zapraszamy na 

relację z 15. Thermica Rally Luzicke hory ! 

 

W ostatni kwietniowy weekend pogoda 

dopisała nie tylko kibicom, ale i zawodnikom. 

I choć w samochodach było nieco gorąco z 

pewnością nie psuło to nikomu zabawy. 82,7 

km oesowych przygotowanych w Libereckim 

Kraju w Czechach czekało na przejazd aż 125 

załóg. Frekwencja dopisała ze względu na 

trzy ważne klasyfikacja do jakich zaliczany 

był połnocnoczeski rajd ... Oprócz Mistrzostw 

Czech w Rally Sprintach, oglądaliśmy także 

zawodników startujących w ramach 1. rundy 

Deutsche Rallye Serie oraz 1. rundy Pucharu 

Łużyc – Lausitz Cup. 

 

Przygotowane zostały cztery odcinki 

specjalne przejeżdżane dwukrotnie. Trasa 

składała się zarówno z leśnych, szutrowych 

dróg, jak i asfaltowych tras prowadzących 

przez miejskie zabudowania. 

 
 

       

 

 

 

 

 

 

 

 

                                                          fot. Sławomir Mulka 

15. Thermica Rally  

       

 

 

 

 

 

                                                                                                              fot. Oskar Dobek 

Zwycieski samochód Mistrza ... 

Luzicke hory 
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Finalny oes "Jindrichovice" ponownie wygrali 

Kostka / Houšť (C4). Drugi dojechał Tlustak 

(Lancer WRC), trzeci Kahle (Octavia WRC). 

Czwarte i piąte miejsce zajęli Odlożilik i 

Tomastik. W generalce Kahle awansował na 4. 

lokatę 

 

Po równej jeździe i wielu wygranych oesach 

zwycięzcą rajdu została załoga Citroena C4 

WRC po Sebastianie Loebie 7 Tomáš Kostka i 

Miroslav Houšť. Drugą lokatę zajęli, także 

dosiadający byłego samochodu wielokrotnego 

Mistrza Świata, Roman Odlożilik i Martin 

Tureček. Podium uzupełnili Antonin Tlustak i 

Jan Skaloud w Lancerze WRC 2005. 

 

Tym, miłym dla wszystkich rajdowych kibiców, 

akcentem pełnym samochodów WRC w 

czołówce kończymy 15. edycję czeskiego 

rallysprintu i zapraszamy ponownie za rok na 

16. Thermica Rally Luzicke hory !  ¶ 
 

Tekst: Patryk Koperek & Oskar Dobek 

 

7wali się  na   mecie  Odlożilik,   Kahle,  

Tlustak,  Tomastik. W generalce najwyższe 

lokaty pozostały bez zmian. 

 

OS 5, ponowny przejazd "Bily Kostel", okazał 

się pechowy dla Mistrza Niemiec. Mathias 

Kahle przejechał go dopiero jedenasty, 

tracąc do lidera ponad 24 sekundy. Nie 

wpłynęło to jednak na jego pozycję w 

klasyfikacji generalnej. Czołówka 

utrzymywała równe tempo. Na odcinku 

prowadził Kostka, za nim dojechali 

odpowiednio Tlustak, Odlożilik i Tomastik. 

 

Na szóstym odcinku specjalnym "Vaclavice" 

Odlożilik był szybszy o prawie 7 sekund od 

Tlustaka. Kostka i Tomastik utrzymywali 

swoje pozycje. Spadek o jedną lokatę w 

"generalce" zanotowała niemiecka załoga 

Octavii WRC (z 4. na 5.). Kahle / Doerr 

przybyli na metę odcinka dopiero na 14. 

pozycji. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
Na OS 7 "Kunratice" prowadzenie wciąż 

utrzymywali Kostka / Houšť. Duży awans 

odnotował Mathias Kahle przyjeżdżając jako 

drugi. Trzeci dojechał Odlożilik, czwartą 

lokatę objęli Bujáček / Omelka (Lancer Evo 

IX). Antonin Tlustak z Janem Skaloud'em 

znaleźli się poza drogą i na miecie 

zameldowali się dopiero na 33. pozycji 

spadając w "generalce" na 4. lokatę. 

 

       

 
 

 
 

 
 

 

 

                                                          fot. Sławomir Mulka 

 

 

↑ Antonin Tlustak / Jan Skaloud w swoim Lancerze WRC  
   2005 zajęli trzecią lokatę w czeskim rajdzie. 

 

↑ Odlożilik / Tureček, jadąc Xsarą WRC po Mistrzu Świata,  
        wywalczyli drugie miejsce. 

       

                 fot. Mariusz Szczepaniak 

       

 
 

 
 

 
 

 

                                             fot. Mariusz Szczepaniak 

       

 
 

 
 

 
 

 

 

                                                                                                 fot. Marcin Misiura 
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41 załóg, co jest jednym z frekwencyjnych 

rekordów. 
 

Organizatorzy przygotowali tym razem dla 

uczestników kompaktową trasę składającą 

się z 9 prób podzielonych na 3 pętle. W 

każdej z nich na załogi czekały doskonale 

znane 3 próby – „Marczyce”, „Jednostka 1” 

oraz „Jednostka 2”. 

 

Już na pierwszej próbie swoją jazdę, po 

urwaniu półosi, zakończyła niestety załoga 

BC Rally Team – Patryk Epner / Grzegorz 

Kunka jadąca Fiatem CC.   

Kolejne próby nie były bardziej przyjazne dla 

uczestników i niemal wszystkie załogi spoza 

Jeleniej Góry przyznały, że trasa była 

nierówna i nieodpowiednia na takie zawody, 

gdzie uczestnicy startują często zwykłymi 

autami.  

Trzeba przyznać, że ciągła powtarzalność 

prób nie wychodzi na dobre renomie jednego 

z najstarszych w Polsce cykli KJS. Po 

zawodach na wielu forach internetowych 

rozgorzały dyskusje na temat 

jeleniogórskiego KJS<u i z przykrością 

musimy stwierdzić, że były to opinie 

niepochlebne, a przecież to właśnie odczucia 

uczestników mają znaczenie kluczowe dla 

dobrej zabawy i rywalizacji.  ➣  

 

 

 

Tegoroczny Prima Aprilis okazał się dla 

jeleniogórskiej sceny KJS wyjątkowo udany. 

Wielu uczestników rozegranej 1 kwietnia 

inauguracyjnej rundy Dolnośląskich 

Mistrzostw Okręgu oraz „Mistrza Jeleniej 

Góry” zgodnie twierdziło, że takiego śmiechu 

przez łzy nie przeżyli już od dawna ... Ale 

zacznijmy od początku. 

 

Przed pierwszą rundą DMO na forach 

internetowych wrzało, że o inauguracyjnej 

rundzie praktycznie nic nie wiadomo, było 

także wiele obaw czy KJS w ogóle się 

odbędzie. Jednakże doświadczeni 

Organizatorzy naprawdę stanęli na 

wysokości zadania i w kilka dosłownie dni 

dobrze przygotowali zawody. Niestety ... nie 

przewidzieli tak dużego zainteresowania KJS<

em, a szczegółowość BK doprowadziła do 

blisko godzinnego opóźnienia. Organizatorzy 

tłumaczyli, że takie BK było niezbędne z 

uwagi na to iż kwietniowa runda „Mistrza JG” 

była eliminacją DMO, ale zaskoczyła ich 

właśnie ilość załóg. 

 

Podczas Badania Kontrolnego nie 

dopuszczono 3 samochodów, w tym Fiata CC 

Jacka Januchty, którym Piotrek Czypionka 

wystartował później w 40. Rajdzie 

Świdnickim<KRAUSE. Ostatecznie, blisko 

godzinę  po  czasie,   do  KJS<u  wystartowało 

 

 

       

 

 

 

 

 

 

 

 

                                                          fot. Sławomir Mulka 

I runda KJS „Mistrz JG” 
 

Prima aprilis na szutrze ... 

       

 

 

 

 

 

                                                                                                              fot. Oskar Dobek 
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Wracając jednak do rywalizacji trzeba 

przyznać, że była o wiele ciekawsza od trasy i 

organizacji zawodów. Widziani po raz pierwszy 

w Jeleniej Górze, Kamil Makuchowski wraz z 

Krzysztofem Denkiewiczem jadący Fiatem CC 

dawali na wszystkich próbach prawdziwy 

pokaz świetnej jazdy i udowodnili niektórym 

starym wyjadaczom, że znane przysłowie „złej 

baletnicy nawet rąbek u spódnicy ...” jest 

wyjątkowo aktualne. Po bezbłędnych 

przejazdach „Jednostki” (co było wyjątkową 

rzadkością) i szybkiej jeździe na Marczycach 

załoga szarego CC bezapelacyjnie wygrała KJS 

w swojej klasie oraz uzyskała najlepszy czas 

spośród wszystkich załóg. Drugie miejsce w 

„generalce” zajął Rafał Zabuski jadący z 

nowym pilotem Krzysztofem Mazurem (Civic) 

w klasie 3.    Podium   wśród   najszybszych  ➣ 

 

Pozostaje cieszyć się z tego iż Organizatorom 

udaje się nadal zdobyć zgodę na 

wykorzystywanie pod próby terenu po byłej 

jednostce wojskowej przy ul. Sudeckiej, gdyż 

jest to obiekt z potencjałem i bez niego może 

być ciężko znaleźć wystarczającą ilość tras 

na rozgrywanie imprez amatorskich w 

Jeleniej Górze. Gdy jednak ruszy obwodnica 

miasta, organizacja tam KJS:u po raz kolejny 

stanie się wątpliwa, a sama trasa wydatnie 

eksploatowana za niedługo przemieni się 

zapewne w tereny nadające się jedynie do 

organizacji rajdów terenowych ... Podczas 

omawianej kwietniowej rundy nie jedna płyta 

pod silnikiem musiała przejść swój chrzest 

bojowy. 

 

 

       

 
 

 
 

 
 

 

 

                                                          fot. Sławomir Mulka 

 

↑ Załoga BC Rally Team już na pierwszej próbie pechowo     

      zakończyła zmagania w I rundzie DMO. 

                     fot. Mariusz Szczepaniak 

REKLAMA: 

       

 
 

 
 

 
 

                                                                                                              fot. Oskar Dobek 

 

↑ Maciej Ostrowski jadący z Sandrą Strojną dawali praw/  

    dziwy pokaz jazdy bokami dla zgromadzonych kibiców. 
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WYNIKI W KLASACH: 
 

Klasa 1:  

1. Dawid Markiel / Szymon Krzysztofczyk (126p), 

2. Kamil Bober / Krzysztof Chlebowski (CC), 

3. Maciej Kwaśny / Jacek Jończyk (126p). 
 

Klasa 2:  

1. Kamil Makuchowski / Łukasz Denkiewicz (CC), 

2. Damian Lis / Mirosław Magryta (SC), 

3. Krzysztof Rząsa / Mateusz Kochman (SC). 
 

Klasa 3:  

1. Rafał Zabuski / Krzysztof Mazur (Civic), 

2. Piotr Konior / Maciej Gilewski (Colt), 

3. Radosław Mikulski / Marcin Piątek (Corsa). 
 

Klasa 4:  

1. Maciej Jary / Tomasz Żołynia (Sunny), 

2. Tomasz Zuszek / Łukasz Słomka (Clio), 

3. Jarosław Dyszkiewicz / Rafał Urbański (C2). 

 

uzupełnili Dawid Markiel / Szymon 

Krzysztofczyk (126p) jadący w klasie 1.  

 

Bez wątpienia primaaprilisowy KJS nie 

jednego zaskoczył, tak jak powinien dobry 

żart tradycyjnie związany z tym starym 

obyczajem, trzeba tylko zadać sobie pytanie 

czy należy się po nim śmiać czy jednak 

płakać … nie da się ukryć, że scena 

amatorskich rajdów w naszym województwie 

powoli zamiera. Organizatorzy znanych i 

cenionych imprez w Wałbrzychu odwołali w 

tym roku cały sezon. Automobilklub 

Karkonoski pamiętając o swoich zawodnikach 

i kibicach nie chciał iść tym tropem pomimo 

nieukrywanych problemów. Musimy 

przyznać, że jest to postawa, która nas 

cieszy zwłaszcza, że jak widać frekwencja na 

inauguracyjnych zawodach dopisała 

wyjątkowo … szkoda tylko, że czytając takie 

zdania jak „Wiem, że my się więcej się na 

kajtki w JG nie wybieramy.” lub „… ja mimo 

początkowych chęci odpuszczam, szkoda 

czasu…”, na znanych w stolicy naszego 

województwa rajdowych forach, obawa o 

przyszłość KJS w Jeleniej Górze staje się 

jakoby nieodparta …  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

Kolejna runda KJS „Mistrz Jeleniej Góry” 

zaplanowana jest na 6 maja 2012 w Jeleniej 

Górze.  ¶ 
 

Tekst: Oskar Dobek 

 

 

                fot. Oskar Dobek 

 

↑ Rafał Zabuski z nowym pilotem znów popędził po zwycię+ 
      +stwo w klasie 3. 

 

↑ Maciej Jary / Tomasz Żołyniak to najszybciej podróżująca  
    załoga klasy 4. 

 

↑ Historyczne „maluchy” cały czas pokazują, że są bardzo 
      skuteczne na krętych trasach KJS+ów. Załoga Markiel /  
      Krzysztofczyk, zwycięzcy klasy 1. 

       

 
 

 
 

 
 

                   fot. Mariusz Szczepaniak 

       

 
 

 
 

 
 

                   fot. Mariusz Szczepaniak 
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Klasa 4: Najszybszą załogą byli Zawada / 

Drożdżyk jadący srebrnym Mitsubishi Evo VI. 

Drugie miejsce zdobyli Pisarek / Okaj w 

Renault Megane, a trzecie Koziarski / 

Bereziuk w Astrze GSi.  
 

Klasa 3: Szczotka / Zawadzki, Żechowski / 

Liszak i Misiarz / Danys to zawodnicy 

wymienieni w kolejności podium klasy 

trzeciej. Wszystkie załogi korzystały z aut 

Honda Civic.  
 

Klasa 2: Najszybsi byli Górski / Rodowicz, 

drugi czas Godlewski / Iwaszko, a trzeci to 

Makuchowski / Denkiewicz.  
 

Klasa 1: Fedyk / Fedyk, Babisz / Kuźma i 

Bober / Chlebowski to podium, najsłabszej 

silnikowo, klasy pierwszej. 

 

Próby rozgrywane na parkingach były bardzo 

ciasne. Dużo łatwiej pokonywały je małe 

samochody takie jak Cinquecento lub 

popularny „Maluch”, jednak większe 

jednostki mogły śmiało odrabiać straty na 

torze Niskie Łąki. Baza imprezy 

umiejscowiona była przy budynku „C” 

Politechniki Wrocławskiej. Tam też zostały 

rozdane nagrody. Wszyscy zwycięzcy 

poszczególnych klas otrzymali pamiątkowe 

puchary.  ¶ 
 

Tekst: Dariusz Bednarek 

  

 

Dwanaście prób, ponad 80 km i 4 różnorodne 

trasy. Pięćdziesiąt samochodów i setki litrów 

paliwa. VII KJS „Puchar Dziekana Wydziału 

Mechaniki Politechniki Wrocławskiej”.  
 

Po sobotniej rozgrzewce w zawodach na 

wrocławskim torze Redeco, kierowcy stanęli 

do zmagań w zawodach Konkursowej Jazdy 

Samochodem. Próby zlokalizowane były na 

torze przy ulicy Niskie Łąki, na parkingu przy 

ulicy Mickiewicza oraz na parkingach przy 

firmie Whirlpool i basenie Kłokoczyce. 

Łącznie trasa, na której mierzono czas, 

liczyła ponad 8 kilometrów. Każda próba 

musiała zostać pokonana trzykrotnie. 
 

Dominującą nawierzchnią zawodów był 

asfalt. Przez ulewny deszcz łatwo było o 

poślizgi. Wielu kierowców największy 

problem miało z pokonaniem aury panującej 

tego dnia we Wrocławiu.  
 

Klasa Gość: W ciężkich warunkach najlepiej 

poradziła sobie załoga Kołodziej / Kołodziej. 

Opanowali swoje Subaru perfekcyjnie i bez 

żadnej kary ukończyli niedzielne zawody.  

Zaskakujące drugie miejsce zajęła załoga 

Fiata 126p J Ferdek / Kurowska. Pokonali oni 

między innymi Subaru, Mini, BMW i wiele 

innych    mocniejszych    jednostek. Trzecie 

miejsce zdobył zespół Dudziński / Dudziński. 

 

 

       

 

 

 

 

 

 

 

 

                                                          fot. Sławomir Mulka 

KJS „Puchar Dziekana Wydz. 

Mech. Politechniki Wr.” ...  

 

 

 

 

. . .  U l e w a  k o n t r a  w y d z i a ł  m e c h a n i k i .  
       

 

 

 

 

 

 

 

         fot. Dariusz Bednarek 
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      ⚫  RELACJE 

projekt „Kids” pozwalający dzieciom w wieku 

10 – 15 lat na naukę rajdowej jazdy. Oby 

częściej pojawiał się takie inicjatywy na 

naszych torach. 
 

Kolejne zawody z cyklu Crusar Cup odbędą 

się 12 maja. Jeżeli frekwencja dopisze, na 

pewno będzie to ciekawy sposób na 

spędzenie soboty we Wrocławiu. Tor Redeco, 

ulica Rakietowa. Zapraszam.  ¶ 
 

Tekst: Dariusz Bednarek 

 

 

 

W wielkanocną sobotę odbyła się III runda 

zawodów Crusar Cup na torze Redeco we 

Wrocławiu.  Zawody „dla amatorów i nie 

tylko”, cieszyły się sporym zainteresowaniem 

pomimo świątecznego czasu i złej pogody.  
 

Siódmy kwietnia był nie tylko świętem 

kościelnym. Dla pasjonatów rajdów był także 

świętem sportowym. 46 kierowców, 

podzielonych na sześć klas, zmagało się z 

czasem i własnymi umiejętnościami 

pokonując tor w sześciu próbach.  

Najbardziej widowiskową jazdą popisywali się 

kierowcy aut czteronapędowych, jednak nie 

zdominowali oni podium zawodów.  
 

W łącznej klasyfikacji zwyciężył Paweł Danys 

w Evo IX, zdobył tym samym 20 punktów w 

klasyfikacji generalnej. Drugie miejsce padło 

łupem Artura Sękowskiego, który pokonywał 

trasę w żółtym Renault Megane RS. Zdobył 

on 17 punktów. Trzecie miejsce zajął 

kierowca o pseudonimie „Janosik” i po 

przejazdach uzyskał 15 punktów. Liderem 

klasyfikacji po 3 rundach jest Paweł Danys z 

kompletem punktów. Nagrodą dla trzech 

najlepszych kierowców całego cyklu będzie 

poprowadzenie auta WRC.  
 

Oprócz Subaru, Evo i BMW na torze 

mogliśmy oglądać rywalizację między innymi 

Renault Clio, Opla Corsy czy Fiata Stilo 

Abarth. Nie można więc było narzekać na 

brak różnorodności.  Interesująco  rozwija się  

3. runda  

   Crusar 
               Cup 

 

⚫ Klasa I: 

1. Tomasz Godlewski (Micra),  

2. Magda Misiarz (Civic), 

3. Witold Fałat (Micra). 

 

⚫ Klasa II: 

1. Piotr Kuropka (Corsa),  

2. Paweł Cichoń (Clio),  

3. Karol Zajączkowski (Clio).  

 

⚫ Klasa III: 

1. Artur Sękowski (Megane RS),  

2. Natalia Krajewska (Stilo).  

 

⚫ Klasa RWD: 

1. Janosik (Evo 2), 

2. Jakub Glasse (BMW M3), 

3. Janusz Grabowski (BMW M3). 

  

⚫ Klasa Subaru&Evo: 

1. Paweł Danys (Evo IX),  

2. Damian Kaczorowski (Evo IX),  

3. Michał Całek (Evo X). 

       

 

 

 

 

 

 

                                        fot. Oskar Dobek 

Rakietowa  
           w barwach 
                       Crusar ... 

� WYNIKI � 

       

                  fot. Dariusz Bednarek 
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      ⚫  RELACJE 

 

 

 

IV  rundę  wygrała po raz drugi Magdalena 

Misiarz. 
 

Dla wielu kierowców sobotnia impreza była 

treningiem przed niedzielnym KJS’em 

„Puchar Dziekana”. Wrocławski weekend 

zapowiadał się rajdowo bardzo ciekawie. 

Dodatkowo była to dobra rozgrzewka dla 

kibiców przez zbliżającą się rundą RSMP.  ¶ 
 

Tekst: Dariusz Bednarek 

 

 

 

Jak najlepiej spędzić sobotę we Wrocławiu ?  

Odwiedzając lokalne zawody motorsportu ! 

14 kwietnia zawodnicy biorący udział w 

zawodach Wrocławskiej Ligi Rajdowej i 

Wrocławskiej Ligi Time Attack spotkali się na 

torze Redeco. Po raz czwarty sprawdzali kto 

najlepiej radzi sobie na asfaltowej trasie 

zawodów. 
 

Atmosfera była gorąca nie tylko z powodu 

wspaniałej jak na kwiecień pogody. Szybka 

trasa powodowała, że kierowcy raz po raz 

wpadali na opony wyznaczające granice toru. 

Okrążenie podzielone było na 2 strefy: 

asfaltową i betonową. 
 

Na trasie pojawiło się kilka nietuzinkowych 

samochodów. Fiat 125p lub Mini 

urozmaicały,  mimo to ciekawe, zawody. 

Poza dominującymi autami Subaru, Evo i 

BMW na torze pojawiły się także Hondy, 

Renault, Peugeot, a nawet Skoda, która ku 

uciesze kibiców pozostawiała za sobą smugę 

dymu. Jak widać nawet z silnikiem diesla 

można dobrze bawić się na torze i zdobywać 

relatywnie dobre wyniki. Specjalistą od toru 

Redeco był Paweł Danys. W swoim Mitsubishi 

Evo IX wygrał wszystkie zawody przy ulicy 

Rakietowej, w których startował.  Jak podaje 

strona organizatora, WLR i WLTA to jedyne w 

Polsce zawody z dwiema klasyfikacjami. W 

obu dominuje Danys. Ciekawa rywalizacja 

rozegrała  się   także    w    Pucharze   Kobiet.  

 

4. runda 

 
 

Klasyfikacja w WLR: 
 

Klasa: 0 
1. Krzysztof Stodolak (106) � 1:03.595 
2. Magda Misiarz (Civic) � 1:04.460 
3. Mateusz Sznajderski (Swift GTi) � 1:04.551 
 
Klasa: 1 

1. Mirosław Gądek (Civic) � 1:00.137 
2. Paweł Kopeć (Civic) � 1:00.962 
3. Łukasz Lachtera (CRX) � 1:01.131 
 
Klasa: 2 
1. Jakub Jurek (BMW 323ti) � 59:815 
2. Krystian Strzelczak (Megane) � 1:00.636 
3. Paweł Jakubowski (Civic) � 1:00.824 
 
Klasa: 3 
1. Artur Sękowski (Megane RS) � 56.772 
2. Jakub Glasse (BMWM3) � 56.845 
3. Paweł Bielawski (CRX Turbo) � 59.559 
 
Klasa: 4 
1. Paweł Danys Mitsubishi (Evo IX) � 55.666 
2. Kajtek 33 (Evo IX) � 56.226 
3. Damian Kaczorowski (Evo IX) � 56.684 

 

     

 
 

 
 

 
 

 

                                            fot. Agnieszka Kujawa 



 

REKLAMA: 
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      ⚫  Z POLSKI 

 

uzupełnili  Janusz  Knopt  / 

Łukasz Jastrzębski (Civic Type�R). 
 

Zwycięzcom, przegranym oraz 

wszystkim pozostałym załogom 

serdecznie  gratulujemy  wyniku i  

samego udziału w rajdzie. Już 

dziś zapraszamy na kolejną rundę 

RPP w ramach Rajdu 

Mazowieckiego rozgrywanego w 

Kozienicach w dniach 11�12. 

maja.  ¶ 
 

Tekst: Patryk Koperek 

 

Za nami druga już impreza w 

polskim kalendarzu rajdowym. 

Rozgrywany na odcinkach 

położonych w Górach Sowich, 40. 

Rajd Świdnicki�KRAUSE, dał spore 

pole do popisu dla nowych 

talentów i przyniósł wiele 

niespodzianek dla zawodników 

oraz kibiców. Poza czołówką 

walczącą o Mistrzostwo Polski, 

drugiego dnia rajdu, mierzyły się 

ze sobą załogi startujące w 2. 

rundzie Rajdowego Pucharu 

Polski. Gotowi ? Zaczynamy ! 
 

Niedzielny poranek był czasem 

wielkich emocji i dużej nadziei. 

Do zebranych na starcie 51 załóg 

należało od tego momentu tylko 

jedno � pojechać jak najlepiej i 

wygrać. 
 

Sześć Odcinków Specjalnych 

zostało odpowiednio "przygo�

towanych" przez poprzedzającą 

rundę RSMP nanoszącą na drogę 

sporo ziemi, piachu i brudu. 

Szybkie i zasypane odcinki 

podniosły wysoko poprzeczkę. Nie 

zmartwiło to jednak "pucharo�

wiczów". 

 

 

Po pierwszej pętli rajdu na 

najwyższą lokatę zapracował 

Marcin Scheffer jadący Hondą 

Civic. Nieco ponad 7 sekund tracił 

do niego Janusz Knopt (Honda 

Civic). Trzecią lokatę wywalczył 

Adam Kamisiński (Civic).  
 

Druga pętla przyniosła większe 

zmiany. W nieoficjalnej 

klasyfikacji rajd wygrał 

prowadzący Scheffer, po szcze�

gółowym badaniu kontrolnym 

okazało się jednak, że został on 

zdyskwalifikowany ze względu na 

niezgodne z homologacją koło 

zamachowe w jego Civic’u.  
 

Zawodnicy plasujący się za 

liderem automatycznie wskoczyli 

więc po jednym oczku do góry. I 

tak, niespodziewanie, zwycięzcą 

2. rundy RPP została załoga 

Mateusz Kubat / Grzegorz 

Dachowski (Civic Type�R). Dla 

kierowcy z Bochni jest to 

najlepszy wynik w karierze i 

pierwsze zwycięstwo w rundzie 

RPP. 2. lokatę wywalczyła załoga 

Citroena C2 � Sylwester Płachtyka 

/ Jacek Nowaczewski, podium zaś  

       

 

 

 

 

 

 

 

                                                  fot. Oskar Dobek 

       

 

 

 

 

                                                  fot. Oskar Dobek 

       

 

 

 

 

                            fot. Sławomir Mulka 
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      ⚫  LAUSITZ CUP 
 

 

 

 

 

Nadchodząca majówka zawsze jest zwiastunem 

zbliżających się emocji związanych ze 

zmaganiami kierowców rajdowych z całej Europy 

na odcinkach specjalnych I rundy Rajdowego 

Pucharu Łużyc ... 15. Thermica Rally Lužické Hory, 

który rozgrywany jest na północy Czech w 

„Libereckim kraju” zawsze przynosi piękną 

wiosenną pogodę, niezapomniane widoki Gór 

Łużyckich i Izerskich oraz to co najważniejsze ... 

wspaniałą rywalizację najmocniejszych rajdowych 

bestii WRC na piekielnie wąskich i krętych 

odcinkach specjalnych. Wśród tego wszystkiego 

znajdują się także uczestnicy Rajdowego Pucharu 

Łużyc, którzy o punkty podczas pierwszej rundy 

swojego cyklu walczyli na 4 różnych oesach 

przejeżdżanych dwukrotnie i ułożonych w 

ciekawej konfiguracji 2 + 4 + 2. Z poprzedniej 

edycji znane były odcinki „Jindrichovice pod 

Smrkem” oraz „Kunratice” z tym, że ten ostatni 

przejeżdżany był w stronę przeciwną niż rok temu. 

Poczet trasy uzupełniły oesy „Bily Kostel” oraz 

„Vaclavice” ... Zapraszamy na relację, odcinek po 

odcinku, z tego co działo się w sobotę 28. 

kwietnia na trasie łużyckiego rallysprintu w 

klasyfikacji Pucharu Łużyc ... 

 

OS 1 „Bílý Kostel 1”– Pierwszy odcinek 

specjalny rajdu prowadzi wąską i wyboistą drogą 

po wzgórzach dookoła miejscowości Bily  Kostel.  

To  dopiero  początek rajdu  i  to właśnie na tym 

oesie zbiera on największe żniwo pośród 

uczestników Lausitz Cup. Już na samym początku 

z rywalizacji odpadają Polacy. Nr 67 C Marek 

Mularczyk jadący z Michałem Rogóżem Citroenem  

 

 

 

C2 wypadają z drogi i urywają prawe tylne koło. 

Na tym odcinku, w wyniku awarii skrzyni biegów, 

rajd kończy także załoga nr 40 C Jan Halala / 

Stepan Dalibor (Focus). W wyniku problemów z 

silnikiem z rajdu odpada też nr 121 C Zajíček 

Frantisek / Zajíček Petr (Skoda 120).  

Z najlepszym czasem na metę inauguracyjnego 

oesu przyjeżdża nie kto inny jak Matthias Kahle 

(Octavia WRC), którego to występ znów 

zapowiada się na teatr jednego aktora. 

Zeszłoroczny zwycięzca rajdu uzyskuje czas o 4.7 

s. lepszy od drugiego na odcinku Jaroslava Pešl’a 

(Evo IX). Trzeci jest Martin Hudec w kolejnym Evo 

IX, który traci do lidera 7.5, a do drugiego 2.8 

sekundy. Kolejne miejsca na tym odcinku to 

Trněný (Fabia WRC), Semerád (Evo IX) i 

Zimmermann (Clio R3). Najlepiej z Polaków z trasą 

radzi sobie Ryznar (Kadett), który uplasował się 

na 11. pozycji. 

 

OS 2 „Václavice 1” – Już na drugim odcinku 

rajdu widać, że sytuacja sprzed roku może się nie 

powtórzyć. Mathias Kahle nie wygrywa kolejnego 

oesu, zaś na swoje konto zapisuje go Martin 

Semerád i odrabia 1.8 s. do drugiego Kahle. Trzeci 

na odcinku jest Hudec, a czwarty Pešl. W 

pierwszej czwórce na oesie jak i w klasyfikacji są 

w tym momencie aż 3 samochody grupy N. 

Najlepszy wynik wśród Polaków wykręca znów 

Łukasz Ryznar, który jest 9. na odcinku i awansuje 

na 10. pozycję w klasyfikacji generalnej. ➣  

                        fot. Oskar Dobek 
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      ⚫  LAUSITZ CUP 
 

Na tej próbie, z powodu kłopotów technicznych,   

z  dalszej walki odpada załoga nr 112 – Ulrich 

Strobel / Lothar Strobel (Polo) oraz nr 114 + 

Klokočník Tomáš / Zlámal Jaroslav (Łada VFTS).  

 

Po pierwszej pętli rajdu zawierającej 2 odcinki 

specjalne zawodnicy zjeżdżają na serwis, a 

klasyfikacja wygląda następująco: na prowadzeniu 

załoga Matthias Kahle / Christian Doerr (Octavia 

WRC). Na miejscu drugim, ze stratą 10.5 s. Martin 

Semerád / Bohuslav Ceplecha (Evo IX). Na miejscu 

trzecim załoga Jaroslav Pešl / Roman Pešek (Evo 

IX). Najwyżej sklasyfikowanym z Polaków po 

pierwszej pętli są Łukasz Ryznar z Jarosławem 

Kohutem (Kadett), którzy plasują się na 10. 

pozycji. Dalej, na miejscu 14, Marcin Stywryszko / 

Szymon Rosik (Civic Vti). Zaś 17. pozycja to 

Sławomir Blat / Łukasz Kubacki (106 Xsi).  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

OS 3 „Kunratice 1” – To znany z poprzedniej 

edycji rajdu oes zawierający słynny, szutrowy, 

prawy opór. Tym razem jest on jednak 

przejeżdżany przez zawodników w stronę 

przeciwną. Niestety niewiele załóg zdążyło próbę 

tę przejechać na czas. Jadący jako piąta załoga na 

trasie Martin Semerád / Bohuslav Ceplecha (Evo 

IX) wypadają z trasy, a ich samochód pechowo 

blokuje drogę. Odcinek zostaje najpierw 

zatrzymany, a następnie odwołany w celu 

usunięcia blokującego drogę Mitsubishi. 

Wszystkim załogom nadany zostaje czas, 

ostatniego na mecie do momentu wypadku, 

Matthiasa Kahle, a więc 4:05.8. W tej sytuacji o 

pozycję wyżej awansuje cała stawka. Do walki o 

podium włącza się Karel Trněný w drugim, 

klasyfikowanym w rundzie Lausitz Cup, WuRCu – 

Skodzie Fabii. 

 

 

 

 

 

OS 4 „Jindřichovice 1” – Najdłuższy w rajdzie 

odcinek specjalny, jako kolejny, pada łupem 

Matthiasa Kahle i jego Octavii WRC. Jednak z tyłu za 

liderem zaczynają dziać się rzeczy coraz ciekawsze. 

Drugi czas wykręca bowiem Trněný (Fabia WRC) 

tracąc do zwycięzcy oesu 7.4 s., ale odrabiając do 

okupujących podium Hudec’a i Pešl’a. Do nich 

właśnie należą, odpowiednio, 3. i 4. czas. Pośród 

Polaków rozpędza się tymczasem Radosław Typa, 

który przyjeżdża na metę tego odcinka z 9. czasem. 

Kolejni Polacy to 12. Stywryszko i 13. Ryznar. 

Sławomir Blat na tej próbie jedzie z kłopotami i traci 

bardzo dużo. Przybywa na metę z ostatnim czasem 

niemal 5 minut po zwycięzcy. 

 

OS 5 „Bílý Kostel 2” – Ponowny przejazd odcinka 

„Bily Kostel” rozpoczyna drugą połowę rajdu. 

Jaroslav Pešl w swoim Lancerze poprawia się o 7.8 

s. w stosunku do pierwszego przejazdu i wygrywa 

nawet z Matthiasem Kahle, który był na tej próbie o 

5 sekund wolniejszy od kierowcy Evo oraz o 3.1 s. 

od drugiego na odcinku Karela Trněný’ego. Wysoko 

plasuje się najszybsza załoga spośród samochodów 

napędzanych na jedną oś + Josef Zimmermann w 

Renault Clio R3 uzyskuje 5. czas na tym odcinku i 

jest również 5. w klasyfikacji generalnej. 

W łącznej klasyfikacji po tym odcinku Karel Trněný 

przeskakuje Hudec’a o 0.6 s. i wbija się na podium 

przed ostatnim oesem w pętli.  

Na tej próbie, po wypadnięciu z trasy, z rywalizacji 

odpada jadąca na 16. pozycji w klasyfikacji 

generalnej i trzeciej w klasie T/2, załoga z nr 77 + 

Zdeněk Václavík / Václav Hájek (Felicia). 

 

OS 6 „Václavice 2” – Ostatni odcinek specjalny 

drugiej pętli to przejazd odcinka przebiegającego 

przez miejscowość Vaclavice nieopodal bazy rajdu. 

Najlepszy czas wśród załóg Pucharu Łużyc uzyskuje 

Karel Trněný (Fabia WRC). Jaroslav Pešl (Evo IX), 

który do tej pory zajmował 2. pozycję w „generalce” 

z przewagą 18.5 s. nad Trněný’m, podróżuje na tym 

odcinku na „kapciu”, który niestety kosztuje go aż 

51.2 s. straty do kierowcy Fabii WRC. Tym samym 

przy wjeździe na drugi serwis na pierwszych dwóch 

miejscach w klasyfikacji plasują się samochody 

WRC. Liderem jest wciąż Matthias Kahle (Octavia 

WRC) z przewagą 16.4 s. nad Karelem Trněný’m 

(Fabia WRC). Na miejscu trzecim, ze stratą 43. 2 s. 

do drugiego, plasuje się Jaroslav Pešl (Evo IX) 

mający z kolei 46.5 s. przewagi nad, będącym na 4. 

lokacie, Josefem Zimmermannem (Clio R3). 

                                fot. Oskar Dobek 
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      ⚫  LAUSITZ CUP 
 

Na tym odcinku dużo pecha miał także, świetnie 

jadący w początkowej fazie rajdu, Martin Hudec, 

który także po złapaniu „kapcia” na oesie 

przybywa na metę jako ostatni z uczestników 

Pucharu Łużyc i w klasyfikacji generalnej spada na 

6. pozycją za Erica Karlssona w Audi TT. 

Po drugiej pętli najwyżej sklasyfikowanymi z 

Polaków nadal załoga Ryznar / Kohut (Kadett), 

która plasuje się na 9. pozycji w „generalce” oraz 

wykręca, najlepszy spośród wszystkich Polaków, 

szósty czas na odcinku. Dalej, na 11. miejscu, 

załoga Typa / Gospodarczyk (Fiesta R2), a na 

miejscu 13. Stywryszko / Rosik (Civic). 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

OS 7 „Kunratice 2” – Ostatnia pętla rajdu nie 

przynosi wiele zmian. Pierwszy z jej odcinków 

wygrywa Kahle oddalając się od drugiego miejsca 

na 31.2 s. Drugi jest Hudec, który zmniejsza 

stratę do Karlssona, a trzeci Trněný.  

Na tej próbie niestety odpada kolejna polska 

załoga. Jadący na 19. pozycji i spokojnie 

zdążający do mety rajdu, Grzegorz Sikorski z 

Małgorzatą MalickąDAdamiec, z powodu kłopotów 

technicznych ze skrzynią biegów w ich Peugeocie 

206 XS muszą wycofać się z zawodów. 

 

 

 

 

 

OS 8 „Jindřichovice 2” – Kończący cały rajd, 

ponowny przejazd, najdłuższego w rajdzie odcinka 

specjalnego prowadzącego przez Horní Řasnice nie 

przynosi już żadnych nowości. Kolejność jest taka 

sama jak na poprzedniej próbie. Ostatnie 

zwycięstwo oesowe zapisuje na swoje konto 

Matthias Kahle. Drugi jest Hudec, któremu jednak 

do odzyskania 5. pozycji w rajdzie zabrakło 5.9 s. 

nad Erikiem Karlssonem. Trzeci na odcinku po raz 

kolejny Trněný, któremu zabrakło z kolei 0.3 s. do 

drugiej lokaty. Dalej Pešl, Karlsson i Zimmermann. 

Typa ósmy, Ryznar dziesiąty, Stywryszko trzynasty. 

 

W ten oto sposób dobrnęliśmy do końca długich 8 

odcinków specjalnych 15. Thermica Rally Luzicke 

hory. Rajd nie był łatwy gdyż jazda wąskimi 

uliczkami poprzez miejscowości to zawsze trudna 

sztuka, a jednocześnie rzecz charakterystyczna dla 

tego typu rajdów na północy Czech czy na polskim 

Dolnym Śląsku. 

 

Zwycięzcami I rundy Lausitz Cup – 15. Thermica 

Rally Luzicke hory został 8Dkrotny Rajdowy Mistrz 

Niemiec D Matthias Kahle oraz jego pilot Christian 

Doerr jadący Skodą Octavią WRC. Wygrali oni 5 z 8  

odcinków specjalnych rajdu.  
 

Na drugiej pozycji uplasowała się załoga drugiego 

samochodu WRC w stawce Pucharu Łużyc D Karel 

Trněný / Václav Pritzl (Fabia WRC). Na najniższym 

stopniu podium w klasyfikacji generalnej stanęli 

Jaroslav  Pešl   /   Roman  Pešek  korzystający  z  

Mitsubishi Lancera Evo IX.  ➣ 

 

 

 
 

                     fot. Patryk Epner 

                          fot. Oskar Dobek 

       

 
 

                                                                            fot. Oskar Dobek 
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      ⚫  LAUSITZ CUP 

 

W poszczególnych klasach zwyciężyli: T/5 ! 

Matthias Kahle / Christian Doerr (Octavia WRC); 

T/4 ! Josef Zimmermann / Pavel Zalabák (Clio R3); 

T/3 ! Radosław Typa / Szymon Gospodarczyk 

(Fiesta R2); T/2 ! Robert Čonka / Petr Zátko 

(Fabia); T/1 ! Knorn Mike / Günther Steve (Trabant 

601 R). 
 

Wśród Polaków najlepsza okazała się załoga 

Łukasz Ryznar / Jarosław Kohut (Kadett), którzy 

uplasowali się na 9. pozycji w łącznej klasyfikacji. 

Radosław Typa / Szymon Gospodarczyk (Fiesta 

R2) dotarli na metę oczko niżej. Marcin 

Stywryszko / Szymon Rosik (Civic) zajęli 13. 

miejsce, a Sławomir Blat / Łukasz Kubacki lokatę 

numer 19. 

 

Wśród zawodników klasyfikowanych w Pucharze 

Łużyc z 28 samochodów, które wystartowały do 

rajdu do jego mety dotarło 20. Kolejna eliminacja 

pucharu odbędzie się w ramach 27. Rajdu 

Karkonoskiego, który rozegrany zostanie w 

kotlinie jeleniogórskiej 2 czerwca 2012. Już dziś 

wiemy, że odcinki specjalne zaplanowane przez 

polskich organizatorów zapowiadają się równie 

ciekawe co te w Czechach i być może będą 

jeszcze bardziej wąskie i zdradliwe. A więc 

zapraszamy gorąco do śledzenia zmagań 

europejskich załóg w ramach Lausitz Cup, do 

gorącego dopingu swoich faworytów oraz przede 

wszystkim ... do zobaczenia na rajdach !  ¶ 
 

Tekst: Oskar Dobek 

 
 

REKLAMA: 

OFICJALNY PARTNER 

MEDIALNY 
 

 

RAJDOWEGO PUCHARU  

ŁUŻYC 2012     ! ! ! 

 

  � Newsy 
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  � Zapowiedzi 

  � Trasy 

  � Wyniki 

  � Podsumowania 

  � Wywiady 

 

WejdWejdWejdWejdź na: na: na: na:    

www.LausitzRwww.LausitzRwww.LausitzRwww.LausitzRally.comally.comally.comally.com    
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                                                                                                      fot. Marcin Misiura 
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      ⚫  WYWIAD 

 

 

2. W sezonie 2010 jeździłeś Renault 

Clio klasie N3, później przesiadłeś się 

do A!grupowej C2!jki ... Opowiedz nam 

o tych samochodach ? Jakie są dla 

Ciebie najważniejsze różnice między 

tymi autami ? Czy nie myślałeś nad 

przesiadką do DS3 R3 ? 
 

S. Ogryzek: Renault Clio, którym jeździłem, 

było przygotowywane przez zespół Roberta 

Kujawskiego. Samochód był bardzo dobry – 

była to nowoczesna konstrukcja przygotowana 

w grupie N. C2)jka to już inna bajka – 

pełnokrwista rajdówka z „dużym” hamulcem i 

sekwencyjną skrzynią biegów. „Max” dużo 

lepiej się prowadzi – zawieszenie oraz hamulce 

są jego podstawowym atutem. Clio było bardzo 

przewidywalne, ale na nierównych polskich 

oesach ciężko się prowadziło i dużo wcześniej 

musiałeś w nim hamować. Sezon 2012 

poświęcamy na naukę – wraz ze Zbyszkiem  ➣ 

 

1. W rajdach samochodowych nie 

startujesz długo, a jednak profesjonalne 

podejście do tego sportu widać w 

Waszym zespole bardzo wyraźnie. 

Powiedz nam jak zaczęła się Twoja 

kariera rajdowa oraz jak ogólnie 

załapałeś bakcyla do tego sportu ? 

 

S. Ogryzek: Hmm, zaczęło się jak 99% 

przypadków. Od najmłodszych lat 

interesowałem się motoryzacją. Interesowały 

mnie szybkie samochody. Potem jeden z moich 

kolegów zaproponował wspólny wyjazd na tzw. 

„oglądarkę”, zobaczyłem samochody WRC, a za 

ich kierownicą Janusza Kuliga, Krzyśka 

Hołowczyca … Teraz sam startuję i wiem jak 

dużo czasu i wysiłku kosztuje cały zespół, nie 

tylko przygotowanie samochodu, ale także 

zadbanie o aspekt marketingowy i medialny. 

Żeby osiągnąć wysoki poziom, trzeba po prostu 

jeździć, jeździć i jeszcze raz jeździć. 

 

         

                 fot. Tomasz Filipiak 
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      ⚫  WYWIAD 

 

 

 

 

 

Cóż czasem tak bywa, że jak bardzo czegoś 

chcesz to nie wychodzi. Taka sytuacja dopadła 

nas podczas Valašská Rally. Po 7 kilometrach 

pierwszego odcinka „dohamowywałem” się do 

szykany. Pech chciał, że zrzuciłem biegi za 

szybko i „przekręciłem” motor. Bardzo 

chcieliśmy zrobić kilkadziesiąt kilometrów 

oesowych przed sezonem w Polsce 1 niestety 

nie udało się. Pozostają nam 21dniowe testy 

przed 40. Rajdem Świdnickim1KRAUSE. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

5. Od tego sezonu zacząłeś starty z 

nowym pilotem. Z poprzednim, 

Bogusławem Browińskim, przejeździłeś 

cały sezon 2010 oraz część 2011. 

Pierwszy start w tym sezonie 

zaliczyłeś już z Pawłem Skrzywanem. 

Czym podyktowana jest ta zmiana ? 

Jak współpracuje Ci się z nowym 

partnerem w rajdówce ? 

 

S. Ogryzek: Z Pawłem umawialiśmy się na 

jeden start. Chcieliśmy pojechać wspólnie Rajd 

Lotos Baltic Cup, ale ze względów osobistych 

nie wystartowaliśmy. W zamian za to 

pojechaliśmy pechowy Valašská Rally. Od 

Rajdu Świdnickiego1KRAUSE moim pilotem 

będzie Zbyszek Cieślar i spędzimy razem w 

rajdówce ten sezon. Zbyszek ma duże 

doświadczenie nie tylko jako pilot, ale również 

jako kierowca – potrzebuję takiego spojrze1  ➣ 

Cieślarem popracujemy nad opisem i torem 

jazdy. Zgłosiliśmy się również do Pucharu 

Citroena, który w tym roku zawitał do RPP. O 

DS3 na razie nie myślimy, koncentrujemy się 

nad poprawieniem szybkości w C2 R2 Max. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

3. Ogryzek Rally Team to świetnie 

zorganizowany zespół, jesteście zgrani i 

niezawodni. Zaczynacie już trzeci sezon 

w RPP. Teraz to chyba tylko kwestia 

czasu kiedy zobaczymy Was w 

Mistrzostwach Polski ? Snujecie takie 

plany ? 

 

S. Ogryzek: Niezawodność to domena 

świetnego zespołu serwisowego 

fightersglory.com. Chłopcy są niesamowici, 

przygotowują auto perfekcyjnie. Co do startów 

w RPP 1 tak jak wspominałem wcześniej, 

spędzimy 2012 rok w RPP. Przejście do RSMP 

warunkuję moim rozwojem. Jeśli uda się 

kilkakrotnie stanąć na podium RPP rozważymy 

przejście do I ligi rajdowej. Na tą chwilę, jako 

zespół spędzimy trzeci rok w RPP. 

 

4. Po tym jak nie wystartowaliście w 

Rajdzie Lotos, pierwszej tegorocznej 

rundzie RPP, zdecydowaliście się na 

testowy start w Czechach podczas 

Valašská Rally ... Niestety za długo nie 

podróżowaliście po odcinkach ... 

opowiesz nam dokładnie, co się tam 

stało ? 

         

                 fot. Tomasz Filipiak 

         

 
 

 
 

 

                                                                 fot. Tomasz Filipiak 

         

                 fot. Oskar Dobek 
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      ⚫  WYWIAD 

�nia i pomocy nie tylko w opisie trasy, ale 

również uwag w doborze toru jazdy.   

 

6. Jak już wspomniałem, zaczynacie 

trzeci rok startów w RPP, zdradzisz nam 

jakie plany ma zespół Ogryzek Rally 

Team na ten sezon ? 

 

S. Ogryzek: Na pewno chcemy wystartować 

we wszystkich eliminacjach RPP. Zobaczymy na 

ile budżet nam pozwoli � planujemy również 

okazjonalne starty u naszych ościennych 

sąsiadów. Dużo testujemy, regularnie przed 

każdym rajdem staram się przejechać minimum 

100 km.  ¶ 
 

Rozmawiał: Oskar Dobek 

 

         

                 fot. Tomasz Filipiak 

                                                    fot. Tomasz Filipiak 

 

                    fot. Oskar Dobek 

         

 
 

 
 

 
 

 

 

                                                                                  fot. Oskar Dobek 

         

 
 

 
 

 
 

 

 

                                                                                  fot. Oskar Dobek 

         

 
 

 
 

 
 

 

                                                                   fot. Sławomir Mulka 
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     ⚫ RAJDOWE HISTORIE 

Przedsiębiorstwo   zostało   zmodyfikowane   dla 

potrzeb DDR"owskiej motoryzacji i wyznaczone 

zostało do produkcji układów wydechowych, 

chłodnic i nagrzewnic do ciężarówek, 

samochodów oraz traktorów. Ulli zajmował się w 

przedsiębiorstwie testowaniem silników 

spalinowych i dalszym ich rozwojem. Oczywiście 

mowa tu o jednostkach napędowych w 

Trabantach i Wartburgach. 
 

W roku 1969 zespół inżynierów z Carlem na 

czele opracowali układ wydechowy do Trabanta 

601, do którego prawa licencyjne zakupiło NSU.  
 

Po roku 1979 Ulli podjął pracę w zakładach 

ADMV gdzie rozwijał silniki wyczynowe do 

Wartburga i Łady z przeznaczeniem do rajdów, 

auto"cross i Touring Car Racing.  

 

W zależności od wniosku prowadził przygo"

towania i instalował układy wydechowe. 

Po upadku muru berlińskiego przedsiębiorstwo  

zostało rozwiązane.  
 

Po kilku tygodniach szkoleń i egzaminów Carl"

Ulrich został pracownikiem – ekspertem ds. 

testów w organizacji DEKRA. W 1995 roku 

osiągnął wiek emerytalny, lecz nadal zajmuje się 

testowaniem aut wyczynowych.   ➣ 

Popularny wśród przyjaciół Ulli obchodzi swoje 

72 urodziny. Ten pełen wigoru i energii człowiek 

ma na swoim koncie bogaty bagaż doświadczeń 

w sportach motorowych jako zawodnik – 

reprezentant DDR"u, sędzia sportowy i 

konstruktor.  
 

Obecnie należy do zespołu sędziów 

technicznych w Niemczech i jest obecny na 

większości imprez sportowych w tym kraju oraz 

przyjął funkcję głównego technika teamów z 

Niemiec w Międzynarodowym Pucharze Łużyc.  
 

Carl"Ulrich ścigał się po odcinkach specjalnych z 

takimi sławami jak Sobiesław Zasada, Markiem 

Varisellą, Achimem Warmboldem i wieloma 

innymi sławami tamtych lat. Wielokrotny 

uczestnik w Socjalistycznym Rajdowym 

Pucharze Przyjaźni i Pokoju. Siedmiokrotny 

Rajdowy Mistrz Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej.  

 

Rozwój zawodowy: 
 

Carl Ulrich ukończył studia na Politechnice 

Drezdeńskiej na wydziale Inżynierii 

Mechanicznej z dyplomem inżyniera. Po 

ukończeniu studiów zatrudniony został w firmie 

VEB w Lipsku, produkującej płyty metalowe.  

 

Rajdowe Legendy ... 

Carl�Ulrich Karsten. 
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     ⚫ RAJDOWE HISTORIE 

Najwięcej sukcesów osiągnął z Volkerem 

Beyerem startując wspólnie seryjnym 

Wartburgiem od AWE. Kilka razy udało im się 

sięgnąć po mistrzostwo Niemiec Wschodnich. W 

1986 roku skończył ze ściganiem się w rajdach.   

 

Obecnie Carl pełni funkcję komisarza 

technicznego w sportach motorowych, 

oraz zajmuje się samochodami historycznymi 

Historic Cup HAIGO ze specjalnością aut Łada 

Samara, Zastava i Skoda 130 RS 1000, 

Wartburg.  
 

Pomimo niemłodego wieku przyjacielski Ulli 

nadal czynnie uczestniczy w samochodowym 

światku i można mu tylko pozazdrościć 

aktywnego podejścia do życia i ciągłego 

zaangażowania w sport samochodowy.  ¶ 

 

Sporty motorowe: 

 

Carl@Urlich Karsten został członkiem Rallyclubu 

w Lipsku. Zdobył odpowiednią ilość punktów w 

rajdach rejonowych i stał się szczęśliwym 

posiadaczem licencji rajdowej umożliwiającej 

mu uczestnictwo w rajdach do Mistrzostw DDR. 

Stworzył załogę Jürgen Sparwald / Carl@Urlich 

Karsten na Wartburgu 353. W roku 1969 

rozpoczęli wspólne starty, zostali nominowani 

do reprezentacji DDR.  
 

W roku 1970 wzięli udział w wielu 

zagranicznych rajdach w ramach 

Socjalistycznego Pucharu Przyjaźni i Pokoju 

m.in. na Węgrzech, w Polsce, Czechosłowacji i 

ZSRR. Udział w nim brało siedem państw 

socjalistycznych: Republika Bułgarii, ZSRR, 

NRD, Rzeczpospolita Polska, Rumunia, Węgry i 

Czechosłowacja.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

W roku 1973 załoga Sparwald / Karsten 

uczestniczyła w morderczym 33. Rajdzie Polski – 

trasa rajdu liczyła ponad 3000 km ! Niestety z 

przyczyn technicznych nie osiągnęli mety.  
 

Niemiecka załoga wielokrotnie brała udział w 

rajdach organizowanych w Polsce.  

Punktem kulminacyjnym każdego sezonu był 

Rajd Zimowy w ZSRR, na którym panowały tak 

ujemne temperatury, że „fabryczne” Wartburgi 

ich nie wytrzymywały.  

 



  

  

  

  

  

 
 

 

 

 

 

 

 

 

Kochamy polskie rajdy. Jednak czasem podejmowane są decyzje, które mogą nas 

zaskakiwać. Jestem pełen podziwu dla kilku, moim zdaniem, bardzo złych 

decyzji podczas 40. Rajdu Świdnickiego-KRAUSE i chcę Wam o tym powiedzieć. 

 

Skąd takie rozważania ? Otóż Rajd Elmot przeszedł w ostatnich latach kilka drobnych 

zmian. Najpierw zmienił nazwę na Świdnicki. Jest to zrozumiałe biorąc pod uwagę, że 

firma ELMOT nie istnieje i z obecnym cyklem nie ma już nic wspólnego. Jednak dla 

większości kibiców zawody nazwy nie zmieniły. Mało tego, oficjalny informator, który 

można było nabyć w strefie kibica, w dziale „Dziennikarze o rajdzie”, przytacza 

wypowiedzi znanych autorów ze świata motosportu. Oni w swoich artykułach również 

używają nazwy ELMOT, więc po co ta zmiana skoro osoby związane z zawodami jej nie 

używają ? Oczywiście oficjalne pisma i informacje od organizatora pisane są poprawnie 

40. Rajd Świdnicki-KRAUSE. Jakiś psotny kibic pozwolił sobie zauważyć „Świdnicki to 

majonez, Elmot to był rajd”. Niestety jest w tym odrobina prawdy i goryczy. 

 

Jednak nie sama nazwa była zaskoczeniem, bo do niej można już było przywyknąć. 

Ogromnym szokiem był brak najbardziej znanej „eski” w Polsce. Patelnie walimskie były 

w tym sezonie dojazdówką ! Dla wielu kibiców był to dramat. Tu ponownie warto zajrzeć 

do informatora i działu „Dla dziennikarzy”.  Ponownie dziennikarze motoryzacyjni, z 

gigantycznym doświadczeniem, piszą o walorach drogi z Walimia do Rościszowa. Tworząc 

swoje artykuły chyba nie wiedzieli o decyzji organizatora.  

 

Sport na całym świecie tworzony jest jako widowisko. Możemy się zastanawiać czy nie 

traci on wtedy swoich pierwotnych wartości, jednak w komercyjnym świecie liczy się 

widz, bo to on przekłada się na finanse. Co roku słyszę, że brakuje pieniędzy i 

sponsorów w motosporcie, bo jest to dyscyplina bardzo droga. Zdarzało się, że całe 

rundy mistrzostw polski nie były organizowane z powodu braku funduszy. Zaskakujące dla 

mnie jest, że organizator podkreślał walory pierwszego oesu. Odcinka poprowadzonego po 

ulicach Świdnicy, który miał zastąpić testy, do których już mocno się 

przyzwyczailiśmy. Oczywiście testy w Walimu. Darmowy odcinek miejski w mojej ocenie 

wypadł bardzo mizernie, a rozporządzenie o przeprowadzeniu tam aż dwóch przejazdów 

było dla mnie kompletnie niezrozumiałe. Podczas drugiej pętli pewni „kibice” byli już 

w tak „upojnym nastroju”, że załogi niewiele ich obchodziły. Nie wydaje mi się żeby to 

była dobra reklama motosportu wśród mieszkańców i tzw. przypadkowych widzów. Lepiej 

żeby pieniądze przez nich wydane spożytkował automobilklub, a nie małe lokalne sklepy 

monopolowe. Biorąc pod uwagę inne dyscypliny, gdzie robi się wszystko żeby stworzyć 

widowisko to rajdy wypadają blado. Na stadionach montuje się kamery, dzięki którym 

powtórki oglądamy we wspaniałych zwolnieniach i pod każdym możliwym kątem, a kibic na 

stadionie jest gotowy wydać duże pieniądze, aby w tym show uczestniczyć. Chcąc 

zorganizować superoes osobiście pokusiłbym się o odcinek nocny wokół Jeziora 

Bystrzyckiego lub po patelniach walimskich, skoro organizator nie chciał ich w 

weekend. ➣ 
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Od: Dariusz Bednarek – dziennikarz rajdowy 

Do: Kibice polskich rajdów 
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Odcinek startujący o 23 zrobiłby ogromne wrażenie, a w weekend zawodnicy pokonywaliby 

wyznaczone ku temu trasy. Dodatkowo symboliczna opłata obejmująca każdego kibica 

zmierzającego na nocny oes sprawiłaby, że „karnet ubezpieczeniowy” mógłby być 

odpowiednio tańszy. Smaczku dodaje to, że grupa „Walim Rajdowy” dzięki swojej 

niesamowitej determinacji sprawiła, że walimska kostka nosi imię Janusza Kuliga. Rajd 

Świdnicki, był więc pierwszą okazją dla Rajdowych Samochodowych Mistrzostw Polski do 

świętowania tego wydarzenia. Jednak organizator chyba o tym zapomniał.  

 

Ostatnią porażką tegorocznej edycji 40. Rajdu Świdnickiego-KRAUSE był mocno 

rekomendowany łącznik szutrowy, który miał być największą atrakcją tej edycji. Pogoda 

pokrzyżowała jednak plany, a szumnie reklamowany łącznik nadawał się na trasę rajdu 

przeprawowego, a nie rundę RSMP.  

 

Na finał organizatorzy ogłosili sukces ... W podsumowaniu podkreślono walory odcinka 

miejskiego oraz wspaniałe i trudne trasy. Masę dziennikarzy i kibiców. Wszyscy 

uśmiechnięci i zadowoleni. Byle do przyszłego roku ... Tylko początkowe wpisy na 

Facebook’u rajdu nie były już tak przychylne. Były głosy zdziwienia i niezadowolenia. 

Sam przyłączam się do tych zdziwionych pewnymi decyzjami ... Jednak nie można tylko 

krytykować. Poza wymienionymi gafami były to cudowne zawody. Mnóstwo emocji i 

wspaniała walka o zwycięstwo. Gratulacje dla Kajetanowicza i równie wielkie 

podziękowania dla Grzyba za wspaniałą walkę oraz współczucie za ogromnego pecha. 

 

Kochamy polskie rajdy ... Czasem tylko trochę nas denerwują. Warto jednak pamiętać, 

żeby mówić o tym co nam się nie podoba. Krytyczne opinie pomogą organizatorom nie 

popełniać tych samych błędów. Mało tego, może wpadną oni na coś jeszcze lepszego. 

Kochamy polskie rajdy i nie bójmy się mówić o ich niedoskonałościach, bo każda krytyka 

powinna być konstruktywna. ¶ 

 

DARIUSZ BEDNAREK 

- dziennikarz rajdowy 
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                  fot. Mariusz Szczepaniak 


